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SKASOWANIE BOLSZEWICKIEJ NACJONALIZACJI WLASNOSa
P r z e m ó w ie n ie  S a u le i t e r ’ a  L o h s e 'e g o , R e ic h s k o fn m is s ir 'a  «iäa K raS « W s c h o d n ie g o

W  kilka tygodni -po uwol* 
h-eniu Kraju Wschodniego 
P zez armię niemiecką, podjął 
Żarzący cywilny swą pracę 
Oa tym obszarze. Mógł rn  
przytem nawiązać do tradycyj 
siedmiu stuleci, W  zmiennych 
Walkach dzielili Niemcy z Es* 
tojićzykami, Łotyszami,' a po 
części z Litwinami losy tego 
wschodniego obszaru, zJwsze 
odczuwającego na sobie gr&ź- 
bę niebezpieczeństwa z tamtej 
strony Narwy. To, co oznaczał 
dla dawniejszych pokoleń tego 
kraju Iwan Groźny i jego hor 
dy. to dzisiaj to samo oznacza 
Stalin ze swą czerwoną armią.

ciągu 25-lecia bolszewizm 
Rie robił nic innego ponad 
Przygotowania do siarcia się z 

r:ropą i przygotowania nasze 
fco godnego kontynentu dla re 
*’olućji światowej. W  czasie, 
gdy Niemcy wskutek zdrady 
Anglii były zmuszone do skie 
rowania całej przewagi swej i 
tailitarnej na Zachód. Zwią* 
feek Sowiecki, łamiąc wszelkie 
Prawa istniejące między kullu 
Żalnymi narodami, zajął swe 
Prz.edpole i Urządził bazy lą­
dowe i morskie oraz lotniska 
brzed granicami Rzeszy Nie­
cieckiej, celem dania w spo* 
®°bnej chwili rozkazu do ata* 

•kii swym oddziałom pancer­
ny® i eskadrom powietrznym 
**3 kultiirę Europy. Nie sposób 
"  yobrazić, coby się stało z 
Ciastami tego kraju wschód* 
hi ego, gdyby nie W ódz Nie­
miec i jego decyzja, którą w 
historii Europy należy chyba 
Naliczyć do najbardziej epoko 
Vv'ych i największych, jakie się 
stały w ciągu tysiącleci.

Urzeczywistnianie planu Sta­
lina poprzedzał szereg czynów 
haniebnych i zbrodni, popeł­
nionych przez bolszewików 

tygodniach czerwcowych 
noku 1941, które wielokrotnie 
Przekroczyły to  co się działo 
w tych krajach i nie będzie 
Przesadnym stwierdzenie, • że 
decyzja z dn. 22 czerwca 1941 
C, jak  to już nieraz bywało 
"  historii, uchroniła Łoty- 
®2ów, Estończyków i Litwinów 
nd ich zagłady, jako narodu. 
Ruiny zamków zakonów nte- 
Cieckich są wszędzie symbc- 
k‘to wsnólnie prowadzanej 
h’alki z-1 Wschodem. I  jeśli1 
Przed stuleciami róymież 
•t EsAńczycy i Łotysze walczy- 
k pod przewodem Woltera Von 
Riettenberg‘a o los 'Europy, 
jak  o własne życie, to. tak  sa- 
Jho podczas wojny światowej 
* Po rozpadnięciu sic Rosii car 
®kiej oddziały armii ^niemiec- 
ki ej i ochotnicy Von der 
poltz i Manteuffel, uwolni" 
•V ow"i kraj od bolszewizmu, 

v*’zię]- szturmem Rygę i uwol- 
bijy -anyeh j uż na rozstrze 
:anio przedstawicieli niemiec- 
kości, a wraz z nimi i ludność

ni! bolsżewjzm, lecz całkiem 
trzeźwo jako wypadki histo­
rycznych walk. Wspomnienie
0 tych wypadkach mogłoby 
może powstrzymać Rzeszę 
Niemiecką od uwalniania jesz­
cze raz tych terenów przez 
rzucenie do walki Swoich sy­
nów i od obrony tutejszych 
narodów przed wywiezieniem
1 wytępieniem przez bolsze­
wizm. Adolf Hitler jako dale­
kowzroczny polityk nie po­
zwolił kierować sobą tego ro­
dzaju ideami.

Rzesza Niemiecka otwarła 
nowy rozdział historii Kraju 
Wschodniego. Zarówno w dzie 
dżinie politycznej jak i goßpo 
darczej Niemcy nie powodo­
wały się myślami wspomnia­
nego rodzaju. Jako przedsta­
wicie? suwerennej władzy 
Rzeszy Niemieckiej na tych 
obszarach przyrzekłem od 
pierwszego dnia Krajowi 
Wschodniemu podstawowe 
myśli narodowego socjalizmu, 
ideę prywatnej inicjatywy 
i prywatnej własności.

Jedno z moich pierwszych 
rozporządzeń dotyczyło już 
19.8 1941 zabezpieczenia mająt 
ku Związku Sowieckiego w 
Kraju Wschodnim, W e wslę- 
pie do tego rozporządzenia za­
znaczyłem w ten sposób nie* 
miecki punkt wodzenia: „Ist­
nieje zamiar przywrócenia za­
sadniczo . własności prywat­
nej“ albowiem wywłaszczenie 
z majątku prywatnego, prze­
prowadzone przez bolszewizm

drogą jego „nacjonalizacji“ w 
większej części przedsię­
biorstw, niemiecki zarząd, cy"1 
wilny odcżtiwat jako niespra­
wiedliwość, jakiej dopuszczo­
no się- na ludności’ cywilnej. 
Mimo trudności natury admi­
nistracyjnej, związanych z m  
sunięciem głęboko sięgających 
zarządzeń bolszewizmu, udało 
się-stworzyć podstawę do prze 
prowadzenia tej upragnionej 
przez nas wszystkich' od mie­
sięcy reprywatyzacji. Minister 
Rzeszy dla zajętych obszarów7 
.wschodnich, Alfred Rosenberg 
umożliwił obecnie przez swoje 
rozporządzenie w sprawie 
przywrócenia własności pry­
watnej w7 Generalnych Okrę­
gach Estonii, Łotwy ( i Litwy 
z 18 lutego 1943 zajęcie się 
tym ' kompleksem zasadniczy:h 
zagadnień. Jeśli takie zarzą­
dzenie wychodzi już teraz w 
czasie decydujących zmagań 
się, z których — jak wszyscy
0 tym jesteśmy przekonani — 
wyjdzie silna Europa pod kie 
rownictwem Rzeszy Wielkich 
Niemiec, to stanowi ono uzna­
nie, ale równocześnie i zobo­
wiązanie dla narodów Kraju 
Wschodniego. Po -wejściu 
wrojsk niemieckich dowództwo 
niemieckie musiało również
1 te kraje uczynić zdolnymi 
do walki. Musiało Ono obsa­
dzić pozycje w w7ażnym wojen 
nym przemyśle, ażeby to co 
było zburzone odb.udować a 
również by i inne przedsię­
biorstwa utrzymać w ’ ruchu. 
Ten wpływ na tutejszą gospo­

darkę był równocześnie dają7 
cy i biorący.

Bez potrzebnych surowców 
jak węgiel • i tym podobne, 
większa część tych przedsię­
biorstw szybko musiałaby sta 
nać. Niemiecka gospodarka 
węglowa przyszła z pomocą 
i zapewniła produkcję. W szę­
dzie musieli przedstawiciele 
zarządu Cywilnego wzywać się 
w7 now7e .i często trudne stosun 
ki, zaznajamiać się z właściwoś 
ciami i życzeniami ludności aby 
znaleźć wewnętrzną spójnię 
dla ogólnych zadań. Możemy 
stwierdzić z radością, że przy 
gniatająca część uwolnionych 
narodów7 w7 Kraju Wschodnim 
z niezłomną wrolą pracy odda­
ła się postawionemu zadaniu 
f  przez własną inicjatywę uczy 
niła bardzo wiele .dla .odbudo­
wy7 rolnictwa i przemysłu. N a­
rody te zrozumiały, że nasza 
wojna jest również ich wojną, 
że nasz los jest też ich losem. 
Podobnie jak dla nas, tak też 
i dla nich zwycięstwo bolsze- 
szewizmu zadecydowałoby 
sprawę życia i śmierci milio­
nów ludzi na tej przestrzeni. 
N a podstawie zrozumienia te­
go faktu zgłaszają się wszę­
dzie młodzi ludzie do ważnej 
ze stanowiska wojennego pra­
cy, w przemyśle zbrojenio­
wym, do policji lub bezpośred 
nio do walki na froncie. W o­
bec tej chlubnej woli do współ 
pracy znosi w tej chwili Rze­
sza Niemiecka jeszcze podczas 
wojny w zasadzie całą bolsze­
wicką nacjonalizację i przy­

wraca z powrotem własność 
prywatną. Następuje przez to 
dalsze okrzepnięcie stosunków 
i wzmScnia się u wszystkich 
przekonanie, „że pracują rów­
nież dla budowy własnego ży 
cia i dobrobytu. Przede wszyst 
kim osiedli od dawna wieśnia­
cy, .którzy częściowo od wiciu 
już pokoleń przebywają na 
swoich zagrodach, odczuwają 
szczególnie to żywe . zakorze­
nienie się i ochronę Rzeszy,-, 
lecz poza .tym również wszys­
cy ci, którzy w mieście i na wsi 
po okrucieństwach bolszewiz­
mu znowu zaczęli na nowo 
organizować swoje życie. Że 
przy regulacji całej tej sprawy 
w szczególności uwzględnia 
się tych, którzy bezpośrednio 
walczą z bolszewizmem, jak 
również spadkobierców poleg 
głych wynika z całej postawy 
wspomnianego rozporządzeń a 
jako naturalny skutek.

W ten sposób Rzesza Nie­
miecka umożliwiła narodom 
K raju Wschodniego złożyć 
możliwie największy Sw-ój 
udział w wojnie totalnej.

Jestem przekonany, że na­
rody bałtyckie wszędzie obec­
nie w ezmą udział w, w alkach 
i w pracy, by bezwarunkowo 
zapewnić zaopatrzenie boha« 
tersko walczącego frontu 
i przyczynić się do ostatecz­
nego zwycięstwa. Jestem prze 
konany, że to  zarządzenie 
Rzeszy Niemieckiej zostanie 
właściwie zrozumiane i że od­
powie się na nie radosnym od­
daniem się pracy aby we

SzeraiiO  za k ro jo n y  cel b o ls z e w ik ó w  w  p o łu d n io w e j części frontu w schodniego  nió os iąg n ię ty . —  
Z n is ic ze n ie  d y w iz ji,  k tó ry m  u d a ło  się p rzed o stać  p@za nasz fro n t. —- P rze n ies ie n ie  w y s iłk ó w  n ie ­
p rzy ja c ie la  do re jo n u  na pć łn oe od C harkow a, n i  ś ro d ek  i część północną fro n tu . —  W  zaciętych  
w a lk ac h  na z a th e d  od C h arko w a i K orska o ra z  na p o łu d n ie  od O rła  ro zb ito  pociskam i 55 bo lsze­
w ick ich  c zo łg ó w , na p o łu d n ie  od Jeziora &adoga 47. —  N iep rzy ja c ie ls k ie  p rz e c iw a ta k i w  Tun is ie

odparto  z  w ie lk im i s tra ta m i

losu,^tew slją ,od pewnego 
órą ją  czeka?.

. Lecz wiemy też, że wiele 
^«porozumień i błędów7 prze­
chadzało często iść wspólną 

'Niemcom i narodom 
R-aju Wschód, ku celom real- 
**°~TK>litycznym, a także celom 
Ljgłądu rasistowskiego. Nie 
hcemy.. bv za błędy po- 
zczeg6lnych do przeszłości 
aieżacych polityków7 same 
J8h,dv p'acilv dług, albowiem 

*jc®}iamy te fakty nie myślą 
histerycznej zetnścw. jakby 

°  w podobnym wypadku uczy

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 23 lutego.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje: “ .

W wielkiej bity-ie zim0w-ej 
w po J!dniowej części frontu 
wschodniego szeroko zakre­
ślone cele nieprzyjaciela _ speł­
zły na niczym. Gdy mu się nie 
f ‘wiodło przełamać mocno 
postawionego frontu  niemiec­
kich wojsk na • wschodnim 
krańcu przemysłowego okrę­
gu Dońea, próbował od pół­
nocnego zachodu zajść na ty­
ły i uderzyć. Sowieckie dy­
wizje, Którynf tą  drogą udało 
się przedostać poza nasz front 
nad -.eką Mius zostały w7 mię 
dzj'czasie» zniszczone;' albo roz­
proszone. To samo stało się 
z t„ mi Sowieckimi oddziałami, 
które uderfały jeszcze dalej 
z okolic na południe od Char­
kowa w kierunku Dniepru. 
Los, jaki chciały przygotować 
dla armii niemieckiej, spotkał 
j :  Fama. Odcięte od swoich 
połączeń i ściśnięte ze wszyśt-

sferycznyćh, które już teraz 
wciąż się zmieniają od zady­
mek śnieżnych do odwilży 
f wykluczających w najbliż­
szym czasie wielkie operacje, 
przenosi nieprzyjaciel Swoje 
w7ysiłki ofensywne ćo raz bar­
dziej północ od Charkowa 
jak  również na środek i pół- 
i oeną część frontu • wschod­
niego.

Wczoraj nieprzyjaciel a ta­
kował w7 kilku miejscach przy 
czółek mostowy -Kubań więk­
szymi silami. Wszystkie ątaki 
odparto w ciężkich walkach 
z wielki ni stratami.

W ol regu Dońca powtarzali

bolszewicy kilkoma dywizjami 
próbę przełanfania. Odparto- 
ich ponownie w7 ciężkich, 
zmiennych walkach.

W rejonie między Dońcem 
i Dnieprem oddziały, czołgów7 
i piechoty armii lądowej i od­
dział}7 broni SS, wybitnie- 
wspierane przez samoloty pi* 
kujące, bojowe i b0mbowce, 
zaatakowały koncentrycznie 
nieprzyjaciela i zniszczyły sil­
ne sowieckie grupy bojowe.

W rejonie ńa zachód od 
Charkowa i K urska 0raz na 
południe od Orła trw ają nadal 
zacięte walki. N a północny 
wschód i na północ od Qrla

Generał brygady Enrico Pezzi
nie powrócił i  lo tu przeciwko 

nieprzyjacielowi
RZYM (D N B ).. Naczelny 

dowódca lotnictwa włoskiego 
na froncie wschodnim, generał 
brygady Enrico Pezzi jjie pcnv 

, . , , . . rócił z lotu przeciwko nleprzy
kich str, n przez nasze dywizje , jaciełowi na froncie w«chod- 
uległy rozbiciu lub zniszczę- njm

Generał Pezzi posiadał 
wskutek swojej długoletniej 
służby w lotnictwie włoskim

legły
niu. Rezerwy, które im były 
t kowo nadesłane, zostały 
rozpoznane przez lotirctw-o, 
a ich gęsto -ściśnione kolumny 
zniszczone przez nieustające 
ataki lotnicze.

Na skutek warunków atme-

duże doświadczenie bojowe. 
Odbył on wojnę w Etiopii i 
w Hiszpanii a w czasie przy­
stąpienia W łoch do obecnej

wojny był on dowódcą oddzia 
lu bombowców7 na ŃJorzu Śród 
ziemnym. Mianowany genera­
łem brygady objął on na fron­
cie wschodnim najwyższe do7 
wództwo nad włoskim lotnic­
twem i przeprowadził na 
wschodzie organizację, w -któ­
rej ramach niezmordowanie 
walczące samoloty włoskie
strąciły w walkach powietrz* 
nych i ogniem karabinów ma­
szynowych setki nieprzyjaciel 
skich samolotów

nieprzyjaciel atakował na sze- 
rckim froncie przy silnym po­
parciu czołgów, artylerii oraz 
samolotów bojowych. Ataki 
spełzły na niczym wobec 
zawziętego oporu niemieckiej 
piechoty i zmotoryzowanych 
dywizji. Zniszczono 55 bolsze­
wickich czołgów jeszcze przed 
naszymi stanowiskami.

Na f  ropcie rzeki Wołchow 
nieprzyjacielski a tak  przeciw­
ko pewnemu stanowisku na 
przyczółku mostowym spełzł 
na niczym.

Na południe od jeziora Ła= 
doga walki odżyły na nowo. 
Bolszewicy atakowali wielki­
mi sitami na pewnym odcinku, 
zostali jednak krwawo odparci7 
przy stracie 47 czołgów.

W Afryce północnej próbo­
wał nieprzyjaciel zdobyte w 
dniach poprzednieft panujące 
stanovi’ska odebrać przy po­
mocy nowo wprowadzonych 
oddziałów. Odparto go z wiel­
kimi seatam i. Zniszczono licz­
ne czofpj. Liczba jeńców i zdo­
byczy wzrasta dalszym cią­
gu poważnie. Niemieckie od­
działy lotnicze'zadały niszczą­
ce ciosy nieprzyjacielskiej ba­
zie dosta w na wyżynie Algieru 
oraz stanowiskom baterii nä 
zachód od Tunisu. Skutecznie 
obrzucono bombami podczas 
nocy obiekty wojskowe portu 
Trypolis. '  ? '

wspólnej walce pokonać boi« 
szewizm. Z Moskwy nadcho­
dzą codziennie zakłamane 
Łasia, które na tym terenie 
po przeżyciu jednego roku 
bolszewizmu stalinowskiej 
marki mogą się spotkać jedy­
nie z drwinami i szyderstwem, 
Powołani ludzie dali w ostat­
nich dniach odprawę .„Pra w» 
dzie“, a  słowa ich słuchane 
były i zauważone przez całą 
Europę. Dokumenty tkwią tu  
zbyt świeżo w-pamięci i wia­
domo, że bolszewizm może się 
opierać na przyrzeczeniach 
Anglii i Ameryki, skoro znów 
swoją rękę chce wyciągać po 
kraje bałtyckie. Również wo* 
.bec.tych tendencyj wielko­
duszne postępowanie Niemiec 
jest odpowjedzią, k tóra świad 
czy o sile Rzeszy Niemieckiej 
i je j dowództwa. W ciężkich 
bólach rodząca się silna Euro­
pa i narody, które w.alczą o 
ten ideał, a przez to o stule­
cie szczęśliwego pokoju, do- 
patrzą się w tym  może naj­
ważniejszym rozporządzeniu, 
jakie dla Kraju Wschodniego 
zostało wydane, dowodu, jak 
bardzo Niemcy wśród wielkiej 
wojny bezpośrednio za fron« 
ta n r. rozpoczynają systema­
tycznie wielką pracę nad od« 
budową, podczas gdy zakłama 
ne narody oddały kraje bał­
tyckie w ostatnim czasie zno« 
wu bolszewizmowi na podsta* 
wie umów, sowiecko-angielsko- 
ameryka&kich. Rzesza Nie- 
mieck* ochrania uczciwą pra» 
cę i własność tych narodów. 
Pod ochroną te j Rzeszy Nie­
mieckiej znajdują się one 
obecnie, czy to walcząc,, czy 
pracując. Ochr0na Rzeszy 
i je j arm r stanowi jedyne za« 
bezpieczenie ich egzystencji 
wobec bolszewickiej woli znisz 
czenia. Życzymy tego i spo­
dziewamy się, że narody bał­
tyckie zrozumiały historyczną, 
godzinę i obecnie ze zdwojoną 
energia podejmą psac,ę ' dla 
własnego dobra i własnego 
bezpieczeństwa i że pojmować 
ją  będą jako równoznaczną 
z M.alką dla debra Niemiec 
.i Europy i że odpowiednio do 
tego ukształtuje się ich cała 
działalność.
Ai.AAK.AAAiAAAAAAłiytAidł.iAAiłiAAii

REWEL. (D NB). Z okazji 
przypadającej 24 lutego 25-tej ' 
rocznicy tego dnia, kiedy na­
ród estoński uwolnił się od 
bolszewizmu, odbyła się w nie 
dzielę w Rewlu wielka manife« 
stacja.
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Geridlii Już nie mówi
LIZBONA. Z Delhi doszły" 

wieści, że Gandhi od kilku 
dni nic nie mówi. Nie interesu 
je się on już więcej osobami, 
odwiedzającymi go i zachnwu 
je się zupełnie biernie: Syn 
Ąiahatmy, Devadas Gandhi, 
prosił rząd w Bombaju o po* 
zwolenie widzenia się z ojcem. 
Obecny stan z-drowia Gand- 
hiego jest oczywiście bardzo 
nie na rękę miarodajnym. wła­
dzom brytyjskim w7 Indiach.

G ENEW A . (D NB). W  ca­
łych Indiach odbył się w nie­
dzielę dzień modłów na inten­
cję, GancihiegQ. W  świąty­
nia «h, meczetach, kościołach 
chrześcijańskich i innych miej 
scach modlitw odbyły się mu* 
dly za Gandbicgo.
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—  S P R Z E D A Ż  A R T Y K U Ł Ó W  
SPO ŻY W C ZY C H  NA K A R T K I .ŻYW  
N o s a  O w  Ii 13 O K R E S U  A P R O W I- 
ZA C Y JN EG O . R e jo n o w e  sk le p y  sp ó ł 
d z ie ln i , ,R a ta “ ro z p o c z ę ty  sp rz e d a ż  

lu d n o śc i m ias ta -  a r ty k u łó w  sp o ż y w ­
c z y c h  n a  k a r tk i  ż y w n o śc io w e  13 o- 
t r c s i i  a p ro w jz ą c y jn e g o  m ię d z y  i i n j -  
m i i w ó d k i. W ó d k a  s p rz e d a w a n a
je s t  w ilości 1 /4 l i | r a  n a  d o ro s łą  o -  
so b ę  i n a le ż y  p rz y  z g ła s z a n iu  się 
po isiadać w ła s n e  n a c z y n ia , (w )
- —  U Z U P E Ł N IĘ N JE  DO ZARZĄ­

D Z E N IA  W  S P R A W IE  W Y D A W A ­
NIA K A R T E K  Ż Y W N O ŚC IO W Y C H  
NA 1* O K R E S  Ą PR O W 1ZA C Y JN Y . 
W y d z ia ł  A p ro w jz a c y jn o  * G o sp o d a r­
czy' m ia s ta  W iln a  w  uzupchiie*w ii 
o g ło sz e n ia  z d n ja  17 lu te g o  1943 r .  
w sp ra w je  z a o p a trz e n ia  w k a r ty  żyw  i 
n  śe io w c i n a  m lek o  ro b o tn ik ó w  *- 
p ra c o w n ik ó w  za  p o ś re d n ic tw e m  u -  ; 
rz ę d ó w  ; p rz e d s ię b io rs tw , p rz y p o ro !  : 
n a  d y re k to ro m  i k ie ro w n ik o m  u rz ę ­
d ó w  i p .z e d s :ęb io r.stw , że k a r ty  żyw  
« o śc io w e  i n a  m le k o  n a  I I  o k r e s  
a p ro w iz a ry j iiy  m o g ą  b y ć  w y d a w a n e  

ty lk o  ty m  o so b o m , k tó re  O płaciły  
p o d a te k  o so b o w y  zą  ro k  1942, alłwł
te ż , k tó r e  p rz e d ło ż ą  z a św ia d c z e n ie

In sp e k c ji  P o d a tk o w e j  W y d z ia łu  F .» 
w annow ego  Z a rz ą d u  m ia s ta  W iln a , 
ie są  ó d  p o d a tk u  o so b o w eg o  zw o l- 
»rfone lu b  też , że p o d a te k  te n  z ó s ta ł 
r o z ło ż o n y  im  n a  r a fy . D o l i s t  ro z ­
d z ie lc z y c h  k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  fw 
r u b r y c e  u w a g i" )  w in n y  b y ć  w ciąg ­
n ię te  n u m e ry  p o k w ijo w a ń  a lb o  z a -  
łw ia d c z e ń  W y d z ia łu  F in a n so w e g o  
Z a rz ą d u  m ia s tą  W iln a , że  są  od  p o ­
d a tk u  o so b o w eg o  z w o ln io n e  lu b  też , 
i e  p o d a te k  (en z o s ta ł  r o z ło ż o n y  im  
* ą  r a ty .  D o  lis t ro z d z ie lc z y c h  k a r t  
ży w n o śc io w y c h  (w r u b ry c e  „ u w a ­
g i“ ! w in n y  b y ć  w c ią g n ię te  n u m e ry  
p o k w ito w a ń  a lb o  z a św ia d c z e ń  W y ­
d z ia łu  F in a n so w e g o  Z a rz ą d u  m ia s ta  
W iln a , z k tó ry c h  b y ło b y  w id o c z n y m , 
te  p o d a te k  óso-bow y z o s ta ł  o p ła c o ­
n y  a lb o , ż e .  o d b io rc a  k a r ty  je s t ®8 
p ó d ą lk u  o so b o w eg o  z w o ln io n y .

Z p o w y ż sz y c h  w zg lęd ó w  u rz ę d y  ’ 
p rz e d s 'e b iö rs jw a . p ó w in tiy  z e b ra ć  po 
k w ito w a n ia  f z a ś w ia d c z e ń ] j  sw o ich  
u r z ę d n ik ó w , ro b o tn ik ó w , cz ło n k ó w

P a n u  rW < to ro 'Z ’i T - ^ r n a -  

saowi Borvsewfę-cv»i za
J o b  onarre opf racji, trosk­
liwy opiekę podczas !• cze- 
nia i cze'<an:e dłuższy czas 
na henora Urn slsłaJam ser­
deczni nodziękowanie

S a . w ' c ^ a  J a ^ w S t i a .

Ich ro d z in  i su b lo k a to ró w , o b o w ią z a  
n y c h  do  p ła c e n ia  p o d a tk u  O so b o w e­
g o  i o t r z y m u ją c y c h  k a r ty  ży w u o śc io  
w e n a  p o d s ta w ie  l is t  ro z d z ie lc z y c h  
i d o  ty c h  Hst w c ią g n ą ć  p o w y ższe  
d a n e  (do r u b ry k i  „ u w a g i" ) .

W y d a w a n ie  k a r t  ży w n o śc io w y c h  
p ra c o w n ik o m , ro b o tn ik o m  (i c z ło n ­
k o m  ro d z in )  ty c h  u rz ę d ó w  i p rz e d ­
s ię b io r s tw , k tó r z y  n ]e  p rz e d s ta w ią  
w y m ie n io n y c h  d o k u m e n tó w , p o w in ­

n o  b y ć  w s trz y m a n e , a  k a r ty  t e w ra z  
Z T stą m i ro z d z ie lc z y m i p o w in n y  byt: 
z w ró c o n e  -do P u n k tó w  R o z d z ie lczy ch  
p rz y  o b ra c h u n k u .

O t j m  l ; |o  je s t  o b o w ią z a n y  do  
opłacę!*;» p o d a tk u  o so b o w eg o , m e ­
wi o g ło sz o n e  w  m ie s ią c u  w rz e śn iu  
1912 ro k u  p o s ta n o w ie n ie  b u rm is trz a  

m ia s 'a  W jlo ą„  (w) «

O P E R E T K A  „ M A R IE T T A " 1 
F IL M Y  YV K IN A C H  „C A SIN O " I  
„ S O L D A T E N IiE IM “  DLA CZŁO N ­
K Ó W  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H . 
W  n :ed z ie lc  d n ia  27 lu te g o  b . r .  w 
te a tr z e  n a  P o h u la n c e  d a n e  b ęd z ie  
p r z e d s ta w ie n ie  „ M a r ie l ta “  a  w- k i­
n a c h  „ C a s in o "  i „ S o ld a te n h e 'r a  I I "  
p rz y  u l. W ile ń s k ie j  b ę d ą  w y ś w ie tla ­
n e  o g o d z . l l r a n o  f ilm y  d la  p r a ­
c o w n ik ó w  u rz ę d ó w , fa b ry k  i p r z e d - , 

»■ąbjorsfw . .
P ,j b ile ty  n a le ż y  s ię  zg ła sz a ć  do 

O d d z ia łu  p ro p a g a n d y  W y p o c z y n k u  ; 
ra d o śc i ży c ia  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h  p rz y  u l. G e d im in s tr . N r . 27 
IV  p. p o k ó j N r, 322 w g o d z in a c h  u -  
r z ę d o w a n ia . (w)

—  N IE  P IJ C IE  S U R O W E J W O ­
DY. P ijc ie  ty lk o  w o d ę  p rz e g o to w a n ą  

o ra z  m y lc ie  rę c e  p rz e d  k a ż d y m  p ć -  
s 'Ik ie m . C z y s;o ść  tó  z d ro w ie , d b a ją c
0  s!eb]n  u n ik a c ie  c h o ro b y  i m e  n a ­
ra ż a c ie  in n y c h , (w)

—  W Y D Z IA Ł  B U D O W L A N Y  W  
IN S T Y T U C IE  N A U C Z Y C IE L I SZK Ó Ł 
R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H . W  in s ty tu c ie  
k s z ta łc e n ia  n a u c z y c ie l]  s z k ó ł rze ­
m ieś ln iczy c h  -w  W iln ie  z o s ta n ie  
w k ró tc e  o tw a r ły  n o w y  w y d z ia ł b u ­
d o w la n y . (z)

—  O S T A T E C Z N E  RO Z G R Y W K I 
T U R N IE JU  S Z A C H O W E G O . W  śro ­
d ę  5 p ’ą te k  b. n i. o  godz. 17.30 w  lo ­
k a lu  Z w iązk ó w  Z a w o d o w y c h  o d b ę ­
d ą  się  p o m ię d z y  e k ip a m i p rz e d s ię -  
b ’o rs tw  b io rą c y m i u d z ia ł  w tu rn ie ju  
sz a c h o w y m , u rz ą d z a n y m  p rzez  Z w. 
Z aw o d o w e  O sta teczn e  ro z g ry w k i.

O w y n ik a c h  p rz e b ie g u  tu rn ie ju  
sz a c h o w e g o  i w  n im  b io rą c y c h  u - 
d z ią ł e k ip a c h  p rz e d s ię b io r s tw  w jte ń  
sk ic h  u n ie ś e im y  s p e c ja ln e  s p r a w o ­

z d a n ie . (w)
—  N A L E Ż Y  D O STA R C ZA Ć  DO 

M A ISTA SU  O B O W IĄ Z U JĄ C E  KO N ­
T Y N G E N T Y  M IĘ SA  W O Ł O W E G O
1 W IE P R Z O W E G O . Z g o d n ie  z za rz ą  
d z e n je m  G e n e ra ln e g o  K o m isa rz a  
z d n ia  2 2 .V III . 1942 ro k u  w t.aśc ic ie - 
Ie g o sp o d a r? tw  ro ln y c h  o b o w ią z a n i

s ą  d o sta i-czy ć  d p  S p ó łd z ie ln i 
„ M a is ta s “ d o 'd n i a  1 m a ja  1943 ro k u  
w y z n a c z o n e  jm  k o n ty n g e n ty , »  m is .  
n ow icie ;

W ła śc ic ie le ' g o s p o d a rs tw  ro ln y c h

O tw arc ie  w y s t a w y
p r z e t lw a łk d h o lo « .e I

W  dniu 21 lutego w lokalu . rzę nie tylko niszczą wielkie 
wileńskiej akademii sztuk pięlc | ilości zboża, ale jeszcze zatru-

zdrowie kon
ód  k a ż d y c h  1 6  h a  O b szaru  u p ra w ia ­
n e j  z iem j p o  100 k g , ż y w e j w agi 

n ie ro g a c iz n y . •

W ła śc ic ie le  n je  p e łn y c h  16 h a  
u p ra w ia n e j  z iem i po w in  n] d o s tą r -  
c  . ć  p o  6,25 k g , w ie p rz o w e g o  m ję sa  

o d  k a ż d e g o  b a .
D o - '.s z c z a ją c y  1 św in ię  lu b  -inn ie j 

z o b o w ią z a n i b y li d o s ta rc z y ć  ją  d o  
d n ią  31 s ty c z n ia  1943 ro k u , a  „ o s fa r  
c z a ją c y  2 św in ie  (p e łn e  lu b  n ie p e ł­
ne) z o b o w ią z a n i  b y li d o s ta rc z y ć  
j e d n ą  d o  d a ją  30 w rz e śn ia  1942 r., 
z aś  d ró g  do  d n ia  31 s ty c z n ia  1943  

r o k u .  V
D o s ta rc z a  ja c y  w ię c e j n :ż 2 św in ie  

z o b o w ią z a n i b y li  d o s ta rc z y ć  1/3 
j o b o w ią z u ją c e j  n o rm y  d o  d n ia  
i 30 l is jo p a d a  1942 ro k u , a n a s tę p n ą  
! t rz e c ią  cześć  d o  d u ją  31 s ty c z ró a  

194.3 ro Ł .1 za.ś p o z o s ta łą  c z ę ść  d o
d n ia  I m a ja  1913 r o k u  i tyWcó w w y  . - . ,. . .  , ,, , , swoim uwypuklił waznose watłą tk o w y c h  w y p a d k a c h  m o g ą  o o -  ,  . 1 c . ., , . .. , : . ki z samoeomarstwera, tako
s ta rc z y ć  ta  p o z o s ta łą  c z ę sc  o o  a ro a  i .  , , , °  „-' , ! kląska społeczną, hamogoma
•1 w rz e śn ia  1943 ro k u . I ^  * 1

O p ró cz  tego  o d  k a ż d e g o  h a  ziem :
■ - r a w n e j  n a le ż y  d o s ta rc z y ć  po  14 •

L Ä  ' * ? *  z gospodarstw rclnycir ziarna chlebo
wegr, pastewnego oraz paszy

Zgodnie z zarządzeniem bie za okres od dnia 1 wrześ-
wykonawczym Generalnego )• nia 1942 rokti do 31 sierpnia
Komisarza w Kownie z dnia l 1943 roku na każda osobą po 
I-go września 1942 roku 140 kg. na wyżywienie i po
dotyczącym gospodarki zbo- \ 200 kg. na zasiew, każdego
żowej, właściciele gospo" ( ha zasiewanego obszaru. Zia- 
darstw rolnych muszą do ren cłilebowych, jednakże na- 
dnia 28 lutego b. r. dostarczyć j leży dostarczyć nie mniej 180 
do punktu zakupów „Lietu- kg. od każdego ha obszaru 
ki ' ‘ ‘

nych odbyło się* uroczyste o- 
twareie wystawy 'poświęconej 
zagadnieniu walki z samogn 
niarstwem.

W ystawa została zorganizo* 
wana przez* towarzystwo trzeź 
wości w Kownie, a obecnie 
wieksz.a część jej eksponatów 
została przewieziona do W il­
na. Na niedzielnej uroczystoś 
ci otwarcia byli obecni: radca 
generalny oświaty dr. German 
tas, radca gen. kontroli państ­
wa Puodżius, burmistrz mia 
sta W ilna Dabulevicius i dzie 
kan wydziału medycyny prof. 
Kaztauskas. Po inauguracyj­
nej mowie radcy Gennantasa 
zabrał głos prof. Kazlauskas. 
Jako lekarz miał on nieraz spo 
sobność zetknąć się ze strasz­
nymi skutkami picia samogo- 
nUj to też w przemówieniu

waąą zdrowie konsumentom 
samogonu. W ódka potajemnie 
wypędzana zawiera dużo tru­
jących składników, które w 
wódce monopolowej są usuwa 
ne przez rektyfikację. Po prze­
mowie dziekana Kazlauskasa 
obecni, na otwarciu przystąpili 
do zwiedzania wystawy. Eks 
ponaty zostały zgromadzone w 
dwóch salach. Zwraca uwagę 
spora ilość fotografii, ilustru­
jących jaką plagą jest picie 
samogonu.

Byłoby pożądanym, aby p '1 
dobnie 12k na wystawie „Wał 
ka na wschodzie o los Europy“ 
i tutaj zostały wprowadzone 
dyżury przewodników po wy­
stawie, władających językiem i 
polskim, albo żeby przynaj­
mniej przy eksponatach fzuła 
szcza anatomicznych) były u 
mieszczone krótkie objaśnienia 
po polsku, (z)

z  T U R Ó W

IillaiSsifitiw
z S ó ą z o w c a , z ie m i W ile ń s k ie j, 

po  d tu g w h  i c ię ż k ic h  c ie rp ie ­
n ia c h . O p a trz o n a  Sw . S a k ^ -  
m e n ta m i. z m a r ia  d n ia  21 l u t e ­

go 1 °4 3  r 
E k s p o r ta c ia  żw iok  z d o m u  

ża ło b y  p rzy  u l. Q g 'n s k io  (O g iń ­
s k i e  o) 8 n a  c m e n ta r z  po  B e r  
n e r d y ń s k i  o d b e d z ;e  s ię  24 b . m- 

jo  p o d /.  4 9 M sz a  Ż a ł ib n a  za 
d u s z e  ż m a r t e j  z o s ta n ie  o d  ira - 

j w io n ą  w ią te k  26 b. m. o g 8.30 
w k o ś c ie le  św . P io t r a  i P a w ła  na  
Antc.l-ol O  czy m  z a w ia d a m ia ­
ją  p o g rą ż e n i w ża lu

Cńrka, Synow ie, Synowe,
'W jy lU  < ’V n iK z k ’.

W sprawie cbow iz'owyrt dostaw
Z a m ia s t m ię sa  w o ło w e g o  m ó że  

b y ć  d T S tarczo n e  m ię so  w iep rzo w e , 
licząc  1 k g . m ięsa  w ie p rz o w e g o  z»
3 k g . m ięsa  w o ło w eg o . (w ). •*

—  S P A D Ł  ZE  STR Y C H U . N ie ja k i 
J a s ic w k z  A le k s a n d e r , z a m ie sz k a ły  
p rz y  u lic y  T rę b a c k ie j  12 —  2 sp a d ł 
ze s t r y c h u  ta k  n ie szczęś liw ie , że  n -  
te g ł c iężk im  p o tłu c z e n io m . O p a frz y -
ło  go  p o g o to w ie , (z)

—  W P A D Ł A  BO D  SA M O CHÓD. 
O n e g d ą j n a  sk rz y ż o w a n iu  u lic  T ro c ­
k ie j  i N ie m ’e c k ie j p o d  jadacy* s a ­
m o c h ó d  w p a d ła  6Ó -lctn ia W o ły n ie c ' 
A g n ie sz k a , m ie sz k a ją c a  p rz y  u licy  
Ś i rv |n tu  (d. O g ó rk o w a ) 62. • L e k a rz  
p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  s tw ie rd z i?  
o g ó ln e  o b ra ż e n ia  o r a z  w s tr z ą s  m ó z­

g u . (z)
—  P IJA N Y  P O D  P O C IĄ G IE M . 

R o b o tn ik  T ó m a sz e w ic z . S ta n is ła w , 
z a m ie s z k a ły  p rz y  u ljc y  S v itrig a ilo s  
(d a w n ą  R y d z a -Ś m ig łe g o ) 45-—3 b ę ­
d ą c  w s (an ie  n ie łrz e ż w y m  t r a f i ł  n a  j 
u lic y  L e g io n o w e j p o d  m a n e w r u ją c y  1 
n a  b o c z n ic y  p o c ią g  i p o n ió s ł  śm ie rć  j 
n a  m ie jsc u . P rz e c h o d z ą c y  p a tro l  
po lic ji I J I  k o m is a r ia tu  z n a la z ł  ju ż  
ty lk o  tr u p a ,  (z.)

—  Z A T R U C IE  fZ A D E M . G ierto w  

e k a  S te fa n ią , la t  44, z a m ie s z k a ła  

p rz y  u lic y  K ą lw a ry js k ie j  138 —- 1 

u le g ła  z a c z a d z e n iu  w e w łasn y m  m ie ­

sz k a n iu . W e z w a n y  le k a rz  pógo.tow ia 

udzie!!?  j e j  p ie rw sz e j  p o m o c y , (z)

isa“ znajdującego się w W il-: obsianego danym ziarnem ., 
nie przy ul. Stefańskiej Nr. 29 j Oprócz tego w wyżej wy- 
wszystkie ziarna chlebowe. Do . mienionymi terminie należy 
ziaren chlebowych zalicza się: i dostarczyć pozostałe zboża

pastewne. jęczmień, owies 
i strączkowe, stanowiące nad­
wyżkę potrzeb gospodarczych 
oraz paszę, lecz nie mniej niż 
1ÖÖ k g .  jęczmienia, liS  k g .  
owsa, 124 kg. strączkowych, 
2060 kg- kartofli, 45 kg.-siana 
1 76 kg. słomy od każdego ha 
obszaru obsianego, względnie 
obsadzonego odpowiednim pro 
duktem rolnym. fw).

i p ią tą  b o le s n ą  roczn icę  Smierc!
s t u

F i O r i a n a  F e J t f c s g

S *ież ńśiclepo
O K T O R A  M EDYCYNY 

o d b ę d z ie  s ię  N a b o ż e ń s tw o  Ż a 
ło b n e  w  k o ś c ie le  św . J a k u b a  w I 
d n iu  26  lu fe < o  b r. o g o d z . 9 30, j 
o czy m  p o w ia d a m ia

żyto, pszenicę, grykę, groch 
i mieszankę, do której wcho­
dzi więcej niż 20 proc. ziaren' 
cłilebowych, pozostawiając so-

Firma
B. ZYCH
Traki! (Trocka) 6 —1, tel. 3-97
P o l e c a :  K o m p le ty  s y p ia ln e ,  s t o ­

ło w e , g a b in e ty  o r a z  p o je d y n c z e  
m e b le .

K u p u j e :  F o rn ie c y  z a g r a n ic z n e
g w o ź d z ie )  o k u c ia ,  s z p a g a t ,  g o b e -  
l in ę ,  t r a w ę  m o r s k ą ,  s p r ę ż y n y  
w o r k i ,  s z e l l a k ,  g la n s - p a p ie r ;  p o .  
m e k s ,  w s z e lk ą  g a l a n t e r i ę  s t o l a r ­
s k ą  i t a p i c e r s k ą .

b .  p r a c o w ą i k  P . K. t .
o p a trz o n y  Sw. S e k r a m e n 'a m i  
z m a r ł  d n ia '2 3 - ^ o  l u 'e i o  l 1 43 r. 

w w ie 1- u  la t  63. 
tC y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z d o  
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Rodzina.

-f. n x i m i  

H E N R Y K

S I E R G I E J
ze Słonim a

p o  ć .Iugieh  i  c ię ż k ic h  r :e r p i / -  
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św . J a k u b a  w e  c z w a r te k  d n ia  
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Z g ła s z a ć  s ę d o  F -k i w g o d z  7 —16.
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gn»8 22 b. m
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p o z w o l e ­

n i e  n a  feit *nó  Ubń* 
c z o c h  „N5 1-549 a a  V a z  
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z a ro .  o ? z v  u l  Di 
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wy ę n t  on.si
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n j ie r sU f ł )  SG i .

Motrrae 
bowy
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w dobrym 
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„Singer", nokrow ee, 
u rześc  e rańło  .. aer- 
w e t e -  2 a  m i e ń '  e  n a  
o p a l .  D 2t tF n ( 8z4taj>- 
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C z a f ę  n o w o c z e s n a  
z a w e n ’e  za* d r z e ­
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w o  K a l v n r i n  
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U l  d n i u  22 I{ 4-3 r  
z w a b i o n a  ś  l e  

p -e  * l i a t a % n r z v  u l  
Iv a n k i i i i n  ( B e l i n v )  

p o r t f e l  z d y k t i r n e u -  
t a m i  n a  n a o y .  K o ­
s o w s k i e g o  A n i o n . e g o  

Z n a i a z c a  p r o s / . o n y  
i e s t  o  z w r ó c e n i e  za  
w y n a g r o  * z e n łe m  p o d  
a J r e s e i b :  ( j.
S z b a p l e t n . ) )  103 ■ l .
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r a  ' z  o n v  p a s z p o r t  
l i t e w s k i  701 

z a ś w i a d c z e n i e  w y d a
n e  n r  er.  k o l e j  n u ­
m e r  55  8 z a ś w f a d *  
C i e n ’e  o  48 g o l z  
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n i e v . s k  s  W i n c e n t e g o  
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s i ę  u c z c i w e g o  z n a ­
ł a  z e -  p r o g z ę  o zwrot 
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z t n i o  V . .U o  ( O b o z o *  
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T g u b i o n e  u a r  t  k »
^  ż y w n o ś c i o w e
z 13 o k r e s u  n a  n a z w  
Xie nor>rQs.zę zw rócił? 
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5 2 - 3

T * o l o l e c 7 . n i c t w o  c h o *  
r ó b  p r z e w o d u  oo* 

k a r m ó w e g o  ( w p ł r o -  
b y  b r a k  a o e t y t u  
n ' e s t r a w n o ś d ) ,  cb o *  
r o b y  z w y c z e r p a n i a »  
u i f a w v .  b e z s e n n o ś d .  
fJs u  w n n f e  ż y l  a '4 ó w .  
s z p e c a c v c b  b r o d a *  

w e k .  z n a m i o n  w r o ­
d z o n y c h .  O d  f fodz -  8 

10 r a n o »  o d  g o d z ,  
i  n o . d o  go  Iz. 0 po  
G e d ł m i n o  ( d .  ^4 iükie - 
w i c z a )  9  m . '4. 1

T g u b i o n e  z a ś w i a  
^  c i e n i e  w y d a n e
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n e

o r z e z  A r b e i t s a m t  n a  
n a z w  C z e r n i s a  R y ­
s z a r d a  o n e w a i n l a  
stę.

Zg u b i o n e  3  k a r t k i  
°  ż y w n o ś c i o w e  n a  
o k r e s  X I I  » X I I I ,  

k a r t k ę  t y t o ń  o w ą  u a  
p a z  P i o t r o w a  p r o s z ;  
z w r ó c i ć  z a  w y n a g r o ­
d z e ń  em p o  » a i r e -  
s e n v  K.icv-u ( K l o n o ­
w a )  2 5  — 1.

Zg u b i o n y  d  t» wr 6  d  
t y m c z a s o w y ,  z a ­

ś w i a d c z e n i a  z  p r a c y  
u a  n a z w .  B u b t e w i -  

c z ó w u y  L e o n a r d y ,  
p r o s z ę  z  w r ó d  id  za
w y  n a g r o d z e n i e m  p o d  
a d r e s e m :  J u o z a p a y i -  
ó i a u s  ( • - ' t ó r o i n o a t )  8  
o\. 1. 1

2 Sujeony kal03z nU 
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T  g i*b?onV d o w ó d  
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  r—  ------*
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Za m i e n i ę  n a  r o w e r  
d am sk i: b u ty  28 

N r .  f a s o n  a n g i e l s k i  
w b a ę d z o  d o b r y m  
s t a n i e ,  ^ s p o d n i e  d o  
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( C b o c i m s k a )  2 4 - 5 .

y a r a i p n  ę  łów-k-o J a r 
kUS7.!:ipv«lc '.a Stf>' 
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t y c b m / a s t  *.

C p r z e  ł a m
‘n a H o  z -  1 l 0 > R \ r  

V i ry inus  ( W i l e ń s i r a )  
‘ 9 10.
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N ' k o - l ę m a )  6 —21.
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f P r s c a l
r t * o b a  s a m o t n a  in* 

t e l i g e u t n a  
m i e n n a «  z a j m i e  s»e 
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g r a f i c z n e .  D o ś ć  d o ­
w o l n a .  W y m i a r y  t 
6 7 .  y » 9  X  12. 9 X 1 8  
i ' 1 0 X 1 5  crtł
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p o t r z e b n a  d o  j e i -  
*  n e j  o s o b y  p r z y -  
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d z i e w c z y n k a .  Z w r a  
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l i z k o w y  w d o b ­
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* 1 - r o c z n e ^ b  d z i e c ­
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s z c z u p ł y  n a  s t a n o  
w i s k u  l a t  44,  p o z n a  
p a n i a  w  w i e k a  ś r e d ­
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L e t a r z - i e n t y s t a

Jadwiga Piotrowska
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